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W l A B o a o ś o i  K r a j o w e .

_ T T  i t  n o. —
'W  dniu 6 gru dn ia  zaszłego 1829 r oku ,  b o ­

lesnym p rzen ik nę ła  sm u tk ie m ,  Osierocone r o d z e ń ­
s two i l i c z n y c h  przyjac ió ł ,  przedwczesna  śm ie rć  
W incen tego  Dogatskiege  Kónsyl ia rza  Sądu Głó . w-  
**egfo L i te  wsko■ W i l e ń s k i e g o  ago D e p a r t a m e n t u  , 
R a d c y  Kolleg ia fnęgo,  O r d e ć o w  ś. A o n y  ago sto­
pnia z b r y l a n t o w y m i  ozdobami  i ś. W ł o d z i m i e ­
rza 4go s topnia  K a w a l e r a ;
• H o ł d  na leżny  czynnem u i p e ł n e m u  zasłtig 
życiu tego czcigodnego urz ędn ik a ;  wymaga  ażeby 
16 pow szechn ie j s za  uc zc i ła  żałość, przez pubUcz-  
ne o nim wSpouiniepie.

f  . . W i n c e n t y  Roga lsk i  u r o d z i ł  się d. 1 k w i e -
i n,a r.  z oyca Józefa a rrlatki B r y g i d y  z b o -

w maiętnttśei  Gćaużyszkayh  w powiec ie  
'-łsztniań k im  położoney.  T r o s k l i w i  rodz ice  o los 
przyszły syna ,  Star«li się t r w a ło ś ć  ifego u g r u n t o ­
wać  na zsssdach  cnoty i oświecenia.  W  tyra celu 
eddany  był  na p i e r w i a s t k o w e  w y c h o w a n ie  d ośzko -  
y pod wy działo «  *-y W i l e ń s k i e y  (toraźnieysze Gi« 

binazyunij .  Szczęśl iwe zdolności ,  p i iność  i p r z y k ła -  
n<% sp ra w ow an ie  się mł odz i eńca  ; dozwol iły mii 

c®!ov\ać miedzy  r ó w ie n n łk a m i  i o t r zym ać  za na- 
odznaczenia się medal  ś r e b r n y  z cyf rą  S t a -  

rtsfrt w s A ug us ta  K r ó la  Polsk iego,  i z nap isem D i-  
' s ^ h o e .  P o c h w a ł a m i  i nag ro dą  zachęcony Ro- 

Mi»ki uczuł  w sobie ten Szlachetny Zapał  do n a u k ,  
*°rym ożywione  wyższe ta lenla z w y k ły  ie sobie 

P t7y bie rać  Za n ierozdz ie lne  całego życia to w a rz y ­
s k i .  Ko ńcząc  w s t ępn e  p rz y g o t o w a n i a ,  u k ł a d a ł  
luż sobie zb ie rać  obfi tsze plony  bogac tw umysło- 
B’>ch pod p r z e w o d n ic tw e m  Uczonych mężów w 
“’ 'ko le  gł  ówrtey czyli  Akademi i .  Ale  częs tokroć  
°kol iczncści  niez»leżąc« od nas, k i e r u n e k  n i e p r z e ­
widziany zd lnościo.n naszym nada ią  i s tanowią 

brzezirtczertiu całego życia.  Ro ga lsk i  dościgał  
v ‘**nie młodz ieńczego wieku ,  kiedy M uzom  wśród 

szczeku oręża u m i l k n ą ć  pot rzeba  było.  Oyczyzna 
Iegw i t zyw a ła  ob ro ńców.  Ś w ię ty  tu iey miłości  p r o ­
wadzony zapa łem Wszedł do A r l y l e r y i  W .  X) Li* 
tfewskiego, w k tó rey  chociaż n iedługo  p e ł n i ł  s łu -  
z N i  Jednakże odwaga ,  p o t r z e b n a  żnaiotność na uk  
matern;, ty czny c ln  a nade wszystko pilność,  d o k ł a ­
dność w o d b y w a n i u  obowiązkowy i gor l iwość  od 
dz iec iństwa  w riałog p ra w ie  zamienione,  nie, uszły 
baczenia walecznego Półk o wnika Jas ińskiego i R o-  
Sa lskiemu Stopień K a p i t a n a  A r l y l e r y i  z jedna ły .  
W i e r n y  swoiemu p o w oł ani u  w o i o w ń i k  n i e w a h s ł  
się naraz ić  ż y d a  , o c i e m  c h l u b n e  d a ły  św iade ­
c t w o  sz lache tne  r a n y  o t r ż y m a n e  w piHniątnćy pod  
Ł o n s k i e j n  rozpr awie .
• R y ć  użytecznym swoiey  r o d z in n e y  z iemł  
Rogalsk i  za ua y p je rw szy  cel  życia założył .  Prze to  
fI Za zmianą  okol iczności  k r a s o w y c h ,  po prZeyściu 
L i tw y  pod b e r ła  potężnych  M o n a r c h ó w  Rossvy- 
®kich , nie z m a r n o t r a w i ł  i uie z tg r zeba ł  zdolności  
®Vvuicb- SpoSobiąc się. do pos ług  p u b l i c z n y c h  w 
novvyrn stanie r z e c i y  o br óc i ł  całą  usi lnośe na na-

Jcie gr .  rit&wney znaiomośći  i ęsyka  i ustaw Ros-  
V ysk ic b .  T* k  usposobiony ,  Spe łnia jąc s łużbę  cy-  
'Vihią, naprzód  w  mieście povviatowem Trokach , '  
® t iastępnie w G ro d n ie  i w W  i Ini ft iedriał  dla sie- 
Jj’e zawsze względy  u pr ze łożonyc h  a szacunek  p u T 

b'czny: czetn w spi er any  o t r z y m a ł  w ro ku  i 8 t 3  
Sf^toyność R adc y  w d r u g i m  D ep a r ta m en ci e  Sądu  
R ó w n e g o  L i tU r ts ku -W ileńs k i ego ,  k t ó r ą  aa cło zgo­

n u  zaszczytnie p ias tował .  T ru d n o śc i  i z a w ik ła n ia  
w  s p r a w a c h ,  m y l n e  w y s t aw ie n ie  rzeczy,  zabieg i  
i s ta rania  n igdy  Rogalsk iego uwieść  nie zdołały.  
Bo c h a r a k t e r  p ew ny ,  znaiomość g r u n t o w n a  us ta w  
k r a io w y c h ,  czyste widzenie w rzeczach i w y t r w a ­
ła  pracowi tość ,  zawsze mii o d k r y ć  p r a w d ę  i za­
s tosować  do it iey w y r o k  pomagały .  T a k  zaś b y t  
czynnym,  że gesnącem iuź  p r a w i e  ok iem, ieszcza 
b ę d ą c e .p o d  ru zb io re m  s p r a w y  przezierał .

VV dz iec ińs twie  p i l ny  i p r z y k ł a d n y  uc zeń j  
w  dalszym w ie k u  sz lache tny ,  odw ażny  i  c n o t l i w y  
młodzien iec,  nas tępnie  Czynny, św ia t ły  i p r a w y  u -  
fzędi iik;  n iemn iey  b y ł  t r o s k l i w y m  i d b a ł y m  o loś 
po to ms tw a o ycem ;  i doznał  rz e t e lney  p o c ie c h y  % 
dzieci,  k t ó r y c h  s m ute k  dziel i ł a  l i cznie zgromadzo­
na publ iczność,  t ak  przy  w y p r o w a d z e n i u  c ia ła  d.  ^  
g rudnia;  i ako i na ża łobnym obchodzie d. l o g o  
t. rn. na k t órem  w y m o w n a  J X .  T r y n k o w s k i e g o  K a ­
znodziei  Ka tedr ,  kazanie ,  p r z y  -zbawienney nau­
ce, uwi e lb i ł o  godnie  cnoty  i zasługi  n ieodża łow a­
ne' /  Straty m ę ż a ,  na k tó re go  g r o b o w c u  s k ł a d a m y  
uzyity ze ws po m ni eń  iego ż y w o ta  ten  n a d e r  sk r o ­
m n y  wieniec.  J .  S .

S a n h t -P e te r s h i fg  dnia  i  s tyczn ia .
Pr z e z  jNaywyższy Mani fes t ,  w dniu  d z i s i e j ­

szym wydany,  ogłoszone zos ta ły P r a w id ła  o loka­
c ja c h  i pożyczkach w Ustanowieniach Bankow ycfii  
Dla  ważności  i dobroczynności  tego pos tanowienia ,  
n ie  sądz imy rzeczą  m niey  p o t r zeb n ą  udzie l ić  głó* 
wnieysze  iegoąarzcpi-y.  W  Ustanowieniach  B r a ­
k o w y c h  (t. i. w  B a n k a c h  H a n d l o w y m  i Po ż y c z k o ­
w y m ,  w  Kassie Z a cho w aw cze y  St- P e te r sb u  1 s k ley  
i M oskie wsk iey  i w I zb ach  Powszechr tey Op ie k i j  

^po s tanowione  są odtąd  procenta  ża lokacye  po 4 , & 
w pożyczkach  na mai ą tk i  n i e r u c h o m e  po 5 o d  
sta na rok.  K t o b y  z p r y w a t n y c h  lo ka to ró w  nie ży­
czył  sobie zostawić k a p i t a ł ó w  na ob ró t  w U s t a ­
nowieniach  B a n k o w y c h  za 4 p rocen ta ,  może ie ode -  
b ra ć ip ot rą ca ni e  w e x l o w  w B a n k u  H a n d l o w y m  zcsta-  
ie na dawnię yszey  osnowie: ró\vnieź te raz  ieysze p o ­
s tanowienie  nie tycze się 6 p r o cen tów ,u ks źne m i  z w a ­
nych ,  pos tanow ion ych  w t ranzaktacl r  p r y w a t n y c h  i 
i n n y c h  zdarzeniach .  Pożyczki  w Ustanowieniach.  
B a n k o w y c h  postanowione  są na przyszłość jna  d o m y  
zamiast  lasl  u na 15 lat  z o p ł a t ą  corocznie  5ciu p r o ­
centów na k a p i ta ł  i ty leż  na procent ;  na ma ią tk i  0- 
siadłe:  a) zamiast  pożyczek  24róle tnic li  na 26 lat^ 
ż opła tą  corocznie 5 od sta p r o c e n tu ,  2 p rocen ta  na  
Umorzenie i z op ła tą  iednorózowie  igp p r o c e n t u  p r e ­
mium;  b) na 3y lat z op ła tą corocznie ,  p ró cz  5 od 
sta na p rocent ,  ty lko  1 p ro cen t  umorzenia  i  ieduo -  
razówie  11 p ro cen t  p r em iu m .

— Przez  naywyższy  rozkaż  dz ienny,  lgo s t y ­
cznia,  Sena tor ;  R adca  T a y n y ,  B a ron  fon d e r  P ahlen  
m i anow an y  R y z k i m  Gu be r r ta tc rem  W p i e n n y m ,  z  
przemianą  rangi  na w o y s k o w ' . ą  J e n e r a ła - P o r u cz n ik a ;

— Przez  Ukaz  Naywyższy  pod  dniem 3 i g r u ­
d n i a ;  zostaiący p r z y  M in is te ry i im  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h ,  Rzeczywis ty  R a d c a  Stanii ,  Ja ro s ła w  H r a ­
bia P otock i , ńay ła sk aw ie y  m ia n o w a n y  M ar sza łk ie ih  
d w o r u  J e g o  C e s a k s k i e y  M o ś c i . (P.  U.)

Odessa dnia  23 g ru d n ia .  *
(Journa l  d’Odessa.).

P o m y ś l n y  s tan  z dr ow ia  w  nasze m  mieście 
t r w a  ciągle;  z k w a r a n t a n n y  czaaowey codzien .się 
u w a l n i a i ą  l u d z i e ,  k tó rz y  byl i  do n ie y  wzięc i  
w c i ą g u  uhcfiiąca l is topada , i a k o  pode  y rza  ui ;  szpD
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tale woyskowe, dnia 7 grudnia otoczone kordo­
nem,  kończą obserwącyą,  i, oprócz iednego z nich, 
wszystkie zostaią pożądany m stanie. Có się t y ­
cze szpitalu N. 17, w którym, iak wiadomo, oka­
zała się zaraza morowa ' i6s tą  dni pierwey,  i k tó­
r y  zostaie pod kordonem, we trzech dniach osta­
tnich umarło w nim t rzech , z osób zaś bardzo 
w ą tp l iwych  pięć okazało się ze znakami czumy. 
Ażeby dogodnieyszy mieć dozor nad tym szpita­
lem, wszyscy naywątpliwsi  i wyzdrowial i  są zeń 
przeprowadzeni ,częścią do kwarantanny portowey,  
a częścią do czasowey, które zostały iuź uwolnio­
ne od wielu osób, w nich ut r zymywanych,  z p rz y ­
czyny chorób wątp l iwych lub kommunikacyi  z 
zarażonymi.

— Przedano tu  następuiąco ar tykuły:  3 ,5oo 
czetwier t i  pszenicy ozimey, po i 3 rubl i  5o kop.; 
60 beczułek kawy zieloney, po 27-28 r.; 200 p u ­
dów kawy pospolitey, po 20 r.; 250 pud.  migda­
łów sycyl i j sk ich ,  po 20 r.

Izm a y ło w  dnia i i  g rudn ia .
Od dnia 27 l i stopada,  zaraza morowa prze­

stała okazywać się w naszem mieście: termin o- 
gólney kwarantanny iuź się kończy i zaczynamy 
mieć nadzieię, iż p łomień zgubuey klęski zupeł ­
nie  iuż został przytłumiony.

K iszeniew , d n ia  1S gru d n ia .
(z tey ze  gazety).

Z przyjemnością uwiadamiamy,  iż nasze passo- 
wanie  się z okropną klęską, to iest,7. powiet rzem mo- 
rowem,  które grassowało w obwodzie bess irabskim, 
zaczyna by ć wynagradzane wielą potnyślnościami. 
Nie mogliśmy ostatecznie wst rzymać choroby w sa­
mym iey okazania się początku, gdyż nie mieli­
śmy potrzebnych do tegośrzodkó w, a mianowicie 
zapasów pożywienia,  bez których,  nie podobna b y ­
ło na W7.ór O dessy , zamknąć mieszkańców \<v do­
mach,  dla przebycia terminu kwarantannowego.  
Nakoniec,  dzięki pieczołowitemu s taraniu tniey- 
scowey zwierzchności ;  zaczęliśmy iuż zostawać 
w stanie spokoynytn^ gdyż przeszło 25 dni żadne­
go w mieście naszem nie doświadczamy wypadku 
śmiertelnego z przyczyny zarazy morowey. K w a ­
rantanna ogólna, którey teraz ulegamy, po u k o ń ­
czeniu wszystkich potrzebnych w niey przygo­
towań,  z obowiązkiem nie wychodzenia z doinow i 
przewiet rzy  wania lub oczyszczania rzeczy, posłuży 
ieszcse za dzielny śrzodek ku zatamowaniu zarazy 
tnoro wey.Dzi wnem/się wydaie,iż w  mieyscach,gdzie 
ta klęska grassowała, inne choroby działać prze­
stają, lub przynaymniey daleko rzadziey się oka- 
zuią. W  K iszeniew ie  nigdy mniey.  iak teraz, nie 
było  chorych i , umiera iących.  Wiosną i iesie- 
nią, śmiertelność rfizciąga się tu pospolicie do 20 
osób *) na dzień; teraz zaś uin\era nie więcey nad 
t rzy,  z chorob zwyczaynych.  Godna uwagi le­
szcze, i to, iż zaraza morowa, która się okazała 
w iedney części naszego mias ta ,  nie była z niey 
wpuszczona do innych.

W  innych mieyScach obwodu bessRrabskie- 
go czuma widocznie się zmnieysza i niszczy; iuż 
20 mieysc iest zupełnie od niey uwoluionych.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  dnia 12 styczn ia .
(z K o r re s p o n d e n ta  W a rsz a w sk ie g o . )

Czytamy w k  uryerze Warsz.  ze ieden z oby­
wa te l i  mieszkaiących o i 5 mil od Warszawy ,  po­
leci ł  przyiacie lou i mieszk«iącemu w stolicy, aby 
m u  sztafetą doniosł, kiedy będzie danym w T e a ­
t rze .Narodowym Chłop m ilionow y

— Słychać , źe sztukmistrz Rappo,  zwany 
Herkulesem ,  zakończył życie okropnym sposobem. 
Dziwiono się w Warszawie,  gdy on kulę a rma-  
tną  rzucał  w górę, k tóra  padała na iego piers i 
obnażone, p lecy i głowę ; lecz głowę miewał o-

*) W  Kiszeniewie liczą do ig ,5oo m ieszka ń - 
ców, a za tem  śm iertelność w n ićm , wiosną  
i latemt iest n a d zw ycza yn ie  w ielka.

{Uwag. W ydaw cy ).

kry tą  tw ardą  czapką; w czasie takiegoż doświad­
czenia,  przed kilku tygodniami, gdy kula miała paść 
na plecy>nie dostrzegł się,i padła ńa obn a lonąg łow ę .

K r a k o w s k a  R z e c z p o s p o l i t a .  , 
K rakow  d. 9 styczn ia .
' ( z  G a z e t y  W arszaw skie ;* ) .

Przywieziono onegday wiecz'orem z P odgó­
r z a  w zupełney cichości do pałacu Biskupów k r a ­
kowskich,  zwłoki ś. p. Jana Paw ła  P ą w ęzy  W o ­
ro n icza , Arcy-Biskupa warszawskiego; wczora po 
wystawieniu  tamże na wspania łym katafalku i'  
odbywanych do południa Mszach świętych,  z p rz y­
zwoitą okazałością wieczorem do kościoła kate­
dralnego przeniesione,  dzisiay zaś, po wielkiemc 
nabożeństwie żatobnóm, do grobu przeznaczonego 
sobie, w tym Panteonie Oyczystym,  złożone zostały.

Nieszczęśliwy młodzieniec,  Baron Zygmunt  
P r a u n ,  H ra b i a  Państwa Rzymskiego,  kawaler  
wie lu orderów,  znakomity wirtuoz i członek ró ­
żnych towarzystw uczonych,  nie mógł bydź u ra ­
towany z rąk  śmierci: we wtorek bowiem o go­
dzinie 9 zrana zakończył pełne naypięknieyszey 
wieszczby dni  swoie.  Miął  on dopiero rok igty,  
i wszystkie swoie zaszczyty, win ien  był  tylko sam 
sobie.

F  B A S C I  4i 
P a r y ż  dn ia  29 g ru d n ia .

(z G a z ć ty  W a r s z a w s k ie y . )

Zawcześnie mówiono o ukończeniu k rokó w 
nieprzyjacielskich z Deiem algierskim.  Prawda,  
iż zaczęły się układy , lecz powszechnie s łychać ,  
że to tylko był sposób zwłoki  ze s trouy a lg ier ­
czyków , aby oddalić krążące ok rę ty  nasze ,  lub  
baczność ich zmnieyszyć.

Szczególniejszą odbieramy wiadomość z R o -  
szelli, iż tam otrzymano rozkaz z N a n tes ,  aby gwar-  

narodową do czynney służby powołano ,  a 
w o jsk o  było w pogotowiu do marszu na pierwsze 
uderzenie w bębny.

W  pewnym obwodzie Depar tamentu  M o zy  
wezwano Burmis trzów , aby dawal i baczność za 
przybyciem jenerała kolnmhiyskifego S a n t a n d e r  , 
udającego się przez F ra n k fo r t  do P a r y ż a , i a- 
by  zapobiegli wszelkim zaburzeniom w domach za- 
iezduych,  gdzie tenże stanie.

Onegdayszey nocy zmarzł W  P a r y ż u  żołnierz 
na straży. Mróz przechodzi 11 stopni.  S ekw a n a  
s tanę ła ,  i związek w^odą między H a v re  i R o u en  
został przerwany. Poczty z miast połudn iowych 
i  zachodnich,  oraz z L o n d yn u  dziś nie nadeszły.

— D n ia  5o grudnia . —
(z K o r re s p o n d e n ta  W a rsz a w sk ie g o ) .

Słychać,  iż rada Minist rów powiększona bydź 
ma dwóma lub t rzema członkami.

— Gązeta F ranc y i  drukowana będzie, zape­
wne  od początku roku przyszłego, na prassie an- 
g iehkiey,  na k tórey w przeciągu iedney godziny, 
można będzie odbić 5 ,000 arkuszy,  tak, że gazeta 
ta będzie teraz rpogłą donosić wieczorem na pro-  
wincye nie tylko" nowości poranne,  ale nawet  wy­
padki  w ciągu dnia zaszłe.

— W  dniu 17 b. in. wniesiono do skarbu 
królewskiego 22,000 frank,  kary  za różne prze­
s tępstwa policyyne> popełnione w ciągu iednego 
miesiąca.

— Baron Rotszyld of iarował  dla domu ubo­
gich, założonego przez P. Bel ieyme 2 5oo fr.

— Na ogromne przedsięwzięcie robienia k o ­
lei żelazney nad Loarą,złożono zostało 6,000 ekcyów> 
które są w  ręku naymniętnieyszych właścicieli.  
Droga ta będzie długa na do mil f raucuzkich , i 
zaczynaią iuż ią zakładać. Całe to dzieło ukoń­
czone będzie zupełnie za 3 lata> a koszta iego w y­
noszą 2 mil. tran.

— Kapitaią Beaulieu, oficer f rancuzki  zosta- 
iący w służbie Vice -Królą  egipskiego,  przysłał  z 
Alexandry i ,  iednemu ze swoich przyiacióf,  bawią- 
cemu się we Francyi ,  wiele starożytności i p rz e d ­
miotów,  należących do historyi  ą a t u t a l n e y , po­
między któremi znayduią się także iaia krokody-



la. W  czasie przewozu ic h , albo też w  czasie  
k  warantanny w y l ę g ł y  się, a przy otworzeniu skrzy­
ni na komorze celney,  znaleziono trzy małe na i 5 
do 10 cali d łu g ie ,  ale zupełnie ukształcone po-  
czwarki.  Pogryzły  one kilka pak papieru,  iako 
tez wiąnadfa Ibis-Mumii ,  wraz z nią „ m a ,  tak źe  
z tego rwc nie pozostało, iak tylko s z p o n y ' i  ki lka  
P 10.r' J- r?y te krokodyle iuż są w drodze, i ie-  
. 1  Q!e pogoda szkodzić im nie b ęd zie , będziemy  
i e  w k ró tce  oglądali1.

— W c z ó r a  pracował  K r ó l  z X ięc i em  Pol i -
gaac.
R —  Słychać ,  źe Arcybiskup z Besanęon, X .  
■Kohan, bęózie następcy zmarłego kardynała Ea-  
are, lałrnuźnika Del f iny  i Arcybiskupa z Sens.

, ~  Gazeta Francy  i gani bardzo Panu Y i l l e -  
mam, ze w swoiey  mowie ,  mianey w  akademii fran-  
cuzkiey ,  vwspomniał z pochwałą  o Napoleonie.

nocy z dnia s4 na 2 5 , uwięz iono sze­
ściu młodz ieńców w kościele S. Rocha,  za to, ze 
gwizdali  p o kościele,  i puści l i  dwa szmermele.
,  , " bliskości Bar- le -Duc wyrządzają wi l -

i znaczne  szkody; niedawno zabito trzech na po-  
owaniu. M ł o d y  ieden strzelec , który w  przesz-  
ym tygodniu  zabił  i ednego  wilka ,  chcia ł  poka­

z i e  swetnn towarzyszowi,  iak strzelał,  gdy w t e m  
uzya, będijc ieszcze nabita, wystrzeliła,  i młod e­

g o ' iednego c z ł o w i e k a ,  który był  za pomocnika  
przy p o l o w a a j u  użyty,  na mieyscu zabiła. Zosta-  
j ' 1 po sobie wdowę,  którą rodzina  Strzelca wzic-  
ła pod s n o i ę  opiekę .  *

—  D n ia  2 s tyczn ia  __
. Akademia  Jrancuzka obrała na wczorayszem 

pos iedzeniu iednozgodnie Bana Arnault  dyrekto-  
ł e ta > * Dana Etienne  kanclerzem.*
• ł  r- ' - T,W c *or« w południe  zagraniczni posłowie  
* ożyli K r ó l o w i  Jm ci  i  rodzinie królewsk iey  swo-  
Ifi życzenia.  <

1— Te at r  de Madame. .miał  w  przesz łym mie-  
®' ĉu nay większy dochód, a teatr 1’Ambigu-C omi-

naymnieyszy .  W i e l k a  opera miała tylko

, , T  Gazeta Frańcyi  donosi, źe Panna Sontag,  
orazuieysaa Hrabina Rcsai ,  wyiedzie  wkrótce  do 

Berl ina.
— Znayduie  się tu od ki lku dni znany for-  

l *ptanista • P. Moscbeles .

A n g l i a .
L on dyn , dnia 2f) grudnia .

(z {Correspondenta W arszawskiego.)  .
kill- 1 Tady Burgherah zsgrośęńi  byli  przed

U tygodniami utratą życia.  Powracającym z Bo-  
j 01111 Flo rencyi ,przewróci ł  się im poiazd zieldźa-  

* A p e n i n ó w ,  oboie zostali mocno ranie ni ,  i  
y go szybkie puszczenie krwi,  zapobiegło dalszemu 
l e ‘jezpieczeństw Ut

W i e y s k i e  mieszkanie W i c e - K r ó l a  Irlandyl  
P zy Dublin ie, spali ło się po większey części przed 
^ . °nia dniami. W i o e - R r ó l  w ię c  zmuszony bę-  
łj*!®ww r ócić do zamku prędzey,  niż się lego spo-

W  W in d s o r  umarł d. i 5 b. m. 9gletni P u ł ­
kownik Kinsey ,  który walczył  ieszcze w  woynie  
7 'ntoletniey. .
p 0 . ^  „Bristol utworzono uniwersytet  na akcye.

k ° 92ta edukacyi  nie będą tak wysokie ,
‘ w x lord i Cambridge,  spodzie waią się więc ,

szczała0*09 u c iu i°vv będzie do mego uczę-

, , —  D n ia  5o —
Kt o!  Jmc posłał  Maiorowj z W in d so r  ioo  

s  m e o w ,  które maią hydź rozdzielone pomiędzy  
gich tey parafii.

p  W  przeszłą sobotę przyb yły  tu depesze od 
• Ragot,  posła naszego w H adz e ,  poczem zgro-  

s*§ k i lku ministrów gabinetowych , w  
J d i u l g  spraw zagranicznych i mieli  tam nara-  

uę przez, 4  godziny trwającą.
w  > G h ryce  ałunu hrabiego Mulgrsve  w y d a ­

r ł  się dnia s5 t. m. okropny przypadek. Fa-  , r |k a _ ta  leży na samem wybrzeżu morskietn. O 
godzinie d ru g ie j  noeaey  urw ał się zaacany kawał

okoliczney s k a ł y ,  który tez rekodzielnię i  inno
budowle  zasypał.

Z poprawionym wozem parowym Novelty,  
robiono niedawno próbę na kolei zelazney, poka­
zało się że z ciężarem 36 beczek może przez go­
dzinę uiechać 12 mil  ang.

H i s z p a n i a .
M adryt, dn ia i y  grudnia.

(1 G aze ty  W a rn aw sk iey .)
Od roku 1 8 2 3 , to iest,  gdy Król  wracał  u-  

wolniony z K adyn u  i uroczyście sw óy wiazd od­
by wał ,  nie miało nasze miasto w ięcey  z prowin-  
c y y  iego poddanych. W s z y s c y  wierni  Monarsze  
swemu,  cieszą się wesołością,  która iaśnieie na ie­
go obliczu wypogodzonem. Cała królewska ro­
dzina odwiedzi ła obadwa teatra. Na teatrze ta C ruz  
grano sztukę P o r  su R e y p o r  su D am a  (Za swego  
Króla  i iego Damę); na teatrze zaś del P rin c ip e : 
A d em a r  i A d ela id e  czyli  bitwa' pod F o n ten o y , 
tańce narody we i zabawy teatralne pod nazwiskiem  
saynetes  obięte,  zakończyły te uroczyste wys ta­
wienia.  Na uczcz8uie JN«yiaśnieyszych Państwa  
dano kosztem miasta po dwakroć walki  b y k ó w ,  
w których 5o by kó w i  24 koni zginęło. W i e l u  
konno i pieszo walczyło z temi zwierzętami,naybar-  
dziey iednak wsławiał  się Don R aph ae l de Guzman, 
syn bogatego Margrabiego de Torrecouella, który  
posiada znaczne dobra w  okolicy Sewilli. W a l ­
ki  te zdawały  się mocno zaymować Królową.  W  
dniu i 5 i 16 b. m. puszczono sztuczne ognie,  któ-  
rerni wystawiono wie le  c ie k a w y c h  zmian, a na­
w et  dobywanie  twierdzy nadmorskiey przez 6  
okrętów l in i iowych i 2 fregaty.  Oświecenie mia­
sta było przepyszne, równie  przez świat ło w roz ­
maitym sposobie urządzone, iak przez dobór prze­
zroczy. Brama tryumfalna,  wystawiona na nay-  
wyźszem mieyscu ulicy A lca la , była naśladowa­
niem ows y ,  którą postawiouo w R zym ie  na cześć  
Cesarza K onstan tyn a. Jey  długość wynosiła 86, 
a wysokość g5 stóp. Na iedoey  strohie płasko­
rzeźba przedstawiała K a ro la  111 , rozdaiącego kra-  
ie osadnikom. Druga płaskorzeźba wyobrażała .£ /-  
canoi składającego z okrętu bogactwa K aro low i V  
w  Valladolidzis, które przywióz ł  ze s w e y  podró­
ży odbytey około śwista.  W i e l e  płaskorzeźb por-  
tre.trwvych wystaw jało twarze Cer vantesa, L o p eza  
d a  r% ga, Króla A  ifonsaR oitropncgo, Margrabie­
go San ti ll  o, nayznakornitszych Monarchów i ludzi  
sławnych,  w  historyi Hiszpańskiey.

Nie  słychać ieszcze o powszechney smnestyi ;  
ki lku iednak osobom pozwolono w róci ć  do oy -  
cz yt ry ,  lecz muszą podpisać pe w n e  warunki .

A  U S T R Y A.
W ied eń  dnia 2Q grudnia.

(z  G a i e t y  Wr ai zawi ki ey) .
Dnia 12 b. m. w rocznicę urodzin N.  A r c y -  

X i ę ź n y  M a r y i  L u d w ik i , X i ę i n e y  P a r m y  i  t. d. 
śpiewano w tamecznym kościele Katedralnym u -  
roczyste T e D e u m , na którem się znaydowały  
władze d u c h o w n e ,  woy sk ow e  i c y w i l n e ,  oraz 
wiele  mieszkańców wszelkiego stanu. W i e c z o r e m  
b y ły  l iczne pokoie u Dworu.  Na kapitule Kon-  
stantyńskiego orderu ś. Jerzego, odpra wioney  po-  
przedzaiącego dnia wieczorem pod przewodnic­
twem N. A r c y -X ię ż n y ,  znaczna l iczba osób otrzy­
mała Wspomniony order.

Monarcha nasz pozwol i ł  utworzonemu t o ­
warzystwu wyszukiwać  i utrzymywać kopalnio  
soli w  Króles twie  Cześkiem na własny-rachunek.

Eub o coraz większe iest podobieństwo do 
prawdy, iż Xiążę  S * k o  - Koburgski ,  Leopold, b ę ­
dzie Monarchą Greckim , twierdzą i e d n a k , iż  
pie rw ey  pe łnomocnicy p ierwszych D w o r ó w  E u -  
ropeyskic h  ziadą się do tuteyszcy stol icy , dla 
ułożenia się względem tey okoliczności i kilktr  
innych  ważnych przedmiotów. Wreszc ie ,  Dw ór  
nasz, iak z dobrego źrzódła zapewniają, sprzyia t e ­
mu Xiązęc iu.  R»; em  z Monarchą Greckim maią 
stę także udać p o s ł o w i e  różnych Gabinetów do 
Grecyi ,  aby temu nowemu kraiowi  nadać znacze­
nie i postawić go w przyzwoitych stosunkach. Zda-



i e  sTę, i s  M o c a r s tw a  nie zapyta ją  się T u r c y !  o iey 
zdanie w  tey  mierze ;  lecs w  swoim  czasie donio­
są iey4 o w y p a d k u .

X ią z ę  M ette rn ich  iest leszcze bardzo s t r a p io ­
n y  zgonem syna swego;  lecz bezzasadną raa bydz' 
pogłoska , i akoby pros i ł  o uwoln ien ie  od w y s o k i e ­
go swego urzędu .  '

P r z e d  n ie jak im czasem, „czytaliśmy w  zagra­
n i c z n y c h  p ismach  a r t y k u ł y ,  donoszące o n i e p o ­
ko ja c h  zasz łych w  Tyro lu . Tern b a r d z ie y  don ie ­
sienia takie ninszą nas zas tanawiać  , im wjęftey 
przekonan i  jesteśmy, ze w T y r o l u  naymnjeyszego 
n ie  masą śladu roz t e r ek ,  lecz p r z e c iw n ie ,  pannie  
zupe łn a  Spokoyność,  k tó r a  zapew/jfe i  daley  t r w a ć  
będz ie .  Pom ieuione  zatem p isma, mogły  tylko w  
z ł y m  zamiarze  rozs iewać  ta k  fa ł szywe wieści .

P B U S 8 T  
JBerlin dnia  2 s tyczn ia .

( z  G a s s t y  W a c a z a w s t i e f ) .

Nadużycia  i zam ieszki ,  do iakich. ciągle p o ­
budza op poz yc ya  iF r a n c n z k ą ,  śeiągaią tu powsze­
c h n e  nie uk on te n to w an ie  i p rzyganę,  J e s t  rzeczą 
godną  uw agi ,  i i  opinia po l i tyczna  s ts ie  się uni ts  
coraz zgodmeyszą ,  a gdy znika ją  s t ronnic twa ,  w z r a ­
sta głos rozsądku.  U m i a r k o w a n i e  naszego rz ądu ,  
pod  k tór ego  sprawied l iwośc ią  i op i eką  dobrzej z ro­
zumiana  wolność zakwi ta ,  p rzyczynia  się bez w ą t ­
p ienia  do tego.

M ó w i ą  n iektórzy)  iż J e n e r a ł  M u ff l in g , na 
k t ó r e g o  tnieyscu J e n e r a ł  P o r u c z n ik ,  K ra iisenek, 
został  m ia n o w a n y  Szefem g łównego sztabu , ma  
zamiast  dow ódz tw a  w W e s t f a l i i  o t rz ym ać  inn ą  
w y s o k ą  godność : ty m  9posobem zostanie pośród, 
nas te n  zasłużony żołn ie rz i d y pl om a ty k .

Z n o w u  są w poruszeniu wie lb ic ie le  P anny 
S o n ta g , gdyż  n i e w ą t p l i w e  ieK  iey p r z y b y c i e ,  i 
n a w e t  kazała  iuż naiąć  sobie obszerne  porfiieSZ- 
kati ie w  naypiękr i ieyszem mieyscu  u l icy  L ip sk ie y i  
J e y  zaślubien ie  się z H r a b i ą  R o s s i , k t ó r y  da w -  
n i e y  b y ł  p r zy  pose ls twie  Sa rd yl i s k ie m  we F r a n ­
cy  i, nie po d p ad a  iuż żadney  w ą t p l i w o ś c i » i nie 
jest  t a ie mni cą  w B e r l in ie ; n mó w ią  n a w e t ,  ze 
H r a b i a  tu  ią odp row adzi .  P r z y b y c ie  F anny Són- 
ta g  stanie się nową  epoką  dla t ea t ru  K r ó l e w s k i e ­
go, g d y 2 wiele op e r  JRoSsiniego, k tóre  do tąd przęZ 
•wpływ D y r e k c y t  miizyczney b y ły  ua b o k / u s u n i ę ­
te,  t e raz  będą zapewne  przeds tawiane.  F a n n a  $on- 
ta g , w p r a w d z i e  zobowiązała  się n a c a łe zy c i e »  lecz 
ze s tosow nie  do u m o w y  ma ona  pobie rać  rocz-  
n e y  peńsyi  6ooo ta la rów,  n a w e t  i  wtenczas,  gdy 
n ie  będz ie  iuz mogła  śpiewać,-rWięĆ się zdatfi., że 
p r z y  iey s ł a b o w i t e m  zd row iu  n ie  iest zbyt  e ile- 
g ł y m  ten  czas, w k t ó r y m  ta p iękna  a r ty s tk a  od­
poczn ie  w  c i en iu  d r z e w  p o m a rańczow ych  p i ę k ­
n y c h  k r a i ó w  W ł o s k i c h .  Niepor ozum ien ia  p o m i ę ­
dzy In t e n d e n t e m  Jene ra ln yn i  i D y r e k t o r e m  m u ­
zyki ,  śc iągnę ły  tu  oddawna  uw agę  ; ale na n ie ­
szczęście i los syni s tó w  przedłużono k o n t r a k t  os ta ­
tn i e m u  , a ob ied wie  s t r o n y  w a łc z ą ce ,  poszły za 
w i e i k o m y ś l n y m  p r z y k ł a d e m  Suł tana  M a h m u d a  i 
z a w a r ł y  p o k ó y < __________

N i e m c y .
O d brzegów M enu  5  s tyczn ia .

(x G a z e ty  W( a r t z a w łk ie y . )
D ni a  3 i  z. m. o d p r a w i ł  się w  K arlsruhe  

c h r z e s t  3go syna M a r g r a b i e g o  L e o p o ld a , k t ó r y  
się dnia 18 z, m.  urodz ił .  Dano mu  imie  L u d w ik  
W  ilhelm  A u g u s t.

—  D nia  4 —;
Na gie łdz ie  w e .F ra n kfo rc ie  nad M en em  r o z ­

chodzi  się od k i lk u  dni  pogłoska o no w ey  pożycz­
ce  dla rz ą d u  P r u s k i e g o ,  k tór ey  b a n k i e r  I lo th - 
schitd  jma się podiąć.  I lość  iey poda ią  na 4o m i ­
l ionów.  L u b o  dokładnieysze  w a r u n k i  nie są le­
szcze wiadome,  s ły c h a ć  iedn ak  , iż p ro w iz y a  ma

wynosić 5 od 6fa. Ce lem te y  czynności finsnsći-
we y  iest  u m o r / e n i e  d ługu  z pro wizyą  5 od sta, 
a mianowic ie  pożyczki  negocyowZney r o k u  1ĆJ22 
przez  dom R othschild  w L o n d y n ie , k tór ey  do­
wolną  w y p ł a t ę  Prussy  sobie zast rzegły.  J . k w l e -  
m y ,  pożyczka ta wynos i ł a  4 mi l iony fun tów śz te r -  
l in g ó w .

Z powodu tęg ich  mr ozó w i -wielkich śnie ­
gów b ieg pocz ty  w N e r n c z e c h  dcznaie opóźnie­
nia.  Na ró ż n y c h  gośc ińcach w  k r a t o  f l a n n o w e r -  
sk im,  w J ( ię^ t wie  Saskietn i t. d. zna leziono,zmar­
z ły c h  podróżnych .  Nieda leko  Steineristadt natl 
B en em  z s iedmiu  p rz e l a tu ją cy c h  łabędz i  j ednego 
zastrzelono.  P t a k i  te z w y k ł y  się w tameczny cli 
okol icach  p o k azy w ać  na tenczas  tylko,  k iedy  dla 
m roz u  nie maią żywnośc i  w s t r onach  północnyc h;  
są więc  p e w n ą  ozuaką Łęg iey z imy w k ra t a c h  p ó ł ­
noc nych .

W  iednóm miasteczku ś r o d k o w y c h  N ie m ie c  
maią  zamia r  grzebać  u m a r ł y c h  bez teumń,  T y m  
ce lem będz ie  sporządzona  t r u m n a  mechaniczna ;  
z k tó r e y  , po wpuszczeniu  iey do dołu ,  t r u p  w 
n i m  pozostania,  a t r u m n a  będzie wy do by ta .

S z w  e  c Y A 
Szlokolrn dn ia  2 i grudn ia .

Dzienni  ki  aasze umieśc i ły  atedavy.no cenę  zbóż- 
po wszys tk ich  g łówmOyszych  mias tach  e i i r o p e y -  
sk ich.  Ókazil ie się ztąd,  sż naytnnieyszs  była w A bo. • 

 _________  (z K or. fV a r i)

T u r c y  a .
O d g r a n ić  tu re c k ic h  d n ia  20 g ru d n ia .

( s  G a i t i t y  W a r s i a v r s k i t t y ) .

O d e b r a n e  w '/je /grodzie  i isiy z Salo  hitu  pod 
dniem 3o l is topada donoszą, iż powstan ie  w A/.yi-  
mnieyszay T u r e c k i e y  rozpos ta r ło  się iuż  na 60 
mil  w około,  i po wstańcy,  l icznie z e b r a n i , są o- 
p a t r zen i  w b r o ń  i ł ad u n k i ;

L is ty  z Bhilippopolu  pod  d n iem  2 b. m. 0- 
b eym ui ą  ieszcze na rzekania  na zdroznosc i  , k tó re  
woysko  b»*<y S k u f . r y y s k i e g ó  przed  w y j ś c i e m  
swioóin pope łn i ło .  D L  t r u d n e y  zaś do s ta wy ż y w ­
ności  wychodzi ło  mafemi  oddz ia łami.  Po d o b n i .  i  
pos tępowa ło  wszędzie,  k t ó r ę d y  przechodź/ . łó.

L is t  7, Seres  poił dn iem  5 b. m. wyraża ;  , ,“P e ­
w n y  'naczelnik a lbański ,  k i ó r y  przed  4 lub 5 l i ­
t y  wspólnie z ' Ju ssu fen t  Bas/.ą walczył  p r z e c iw  
G r e k o m  w-More i ! ,  żądał  od tegoż Baszy  yóo.o ó 
psast rów tu re ck ic h ,  za u t r z y m y w a n ie  załogi w D a -  
t r a s , i B isz a  p r z y r z e k ł  m u  tę ilość w oznaczo­
n ym  te rm in ie  zap łac ić.  Tym czase m ju s s i l f  Basż* 
został  poWołaąy  do Sfąm bułu)  A lb s ń c z y k  zaś p r z y ­
b y ł  tu przed dworna laty po zapłatę.  A  że J u s s u f  
Basza iuż nie p o w r ó c i ł ,  A lb s ń c z y k  wię c  d o m a ­
ga ł  się w y p ł a t y  ód iego s y n a ,  k t ó r y  na tenczas  
b y ł  Aianeto w mieście tu te y szem  , l«c-z bezskute­
cznie:  syn bowi em  ośw ia d c z y ł ,  iż za oyca p ł ac ić  
nic będzie ; po.czein A lb a ń c ż y k  odil.iltj się czeka­
jąc  zemsty.  G d y  odd awn a  o ty m w y p a d k u  za­
pom niano  , nacze ln ik  A l b s ń c z y k ó w  pokaza ł  się 
n iespod ziewan ie  w boa  ludzi p rzed  nas /em niia-  
s lem; ra bu ie  i pustoszy pobli sk ie  mieysen ; n ic  ie­
dn ak  dotąd nie p rz eds i ęw z ią ł  p r z e c iw  miastu,  gdzie 
w ie lk a  t r w oga  panuie .  Dziś s ł y c h a ć ,  iż R u m ili  
f j fa le s i i  z ebr a ł  w n i e k t ó r y c h  o b w o d a c h  M i c e d o -  
łiii wszys tk ich  ludzi  zd a tn y ch  do broni  p r z e c i w  
tey  Landzie;  lecz c iągła  od k i l k u  dni  n iepogoda ,  
Utrudniając bardzo z w iązek,  p rzeszkodzi ła  do t y c h -  
czas u d e rz y ć  na n i ę r ’

D y w a n  w Stam bule  m ia ł  o t w a r c i e  o ś w i a d ­
czyć  S u ł ta now i ,  iż; iealiby nie można  było  w y ie d u a c  
u M o c a r s t w  E u r o p e j s k ic h / a b y  G r e c y s  zos tawała  
p rz y n ay m n ie y  pod w ładz ą  Monarchiczmą O l t o m a ń -  
ską,  w tyra razie p ó ł - x i ę i y c  p r z e s ta n ie  za k i l k a  
lat  świec ić  w E u r o p i e .

Fotwolono drukować. id p o lecen ia  J fV .  L itew sk iego  W ojennego  Gubernatora.
J&drzey Kucharski Rzeczywisty R adca  Stanu, i K a w a le f ;

w Drukarni Ridakeyt,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.
TP'ilno dnia 10 Stycznia v. s- i83o roku.

O g ł o s z e n i e  p o  r a z  2gi i5ci.
P  o d  r a d  y .

5 Ryzki Komitet Ekonomiczny Dróg K om -  
Binnikacyi ninieyszem w zyw a życzących z pe- 
Wnemi , dnstatecznerui i żadney wątpliwości  
“ lepodpadaiącetni ew ikcyam i na targi w  nim 
o tywać się maiące, następnego i 8 3 o roku w  

uiach 8, g i i x stycznia na dostarczenie w  
tymże roku do robot IVtey Dyrekcyi W in d a w -  
s. iey Vvodney Kommunikacyi różnych mate* 
ryt. o w , instrnincntow i robotnikow w przy- 
lączoney ta wiadomości przez szczegół wyra­
żonych; na którcto dostarczenie maią b y d i  na 
tych targach obiawioue kondycye.

Sekretarz W achruoki.

5.

PP" i a d o m o ś ć  
0  materyałach i instrumentach potrzebnych  

,,a r°'W7naSt?Pny 3^^°®;y d o  robot  IVtey Dyrek-  
CJ l 'ndaws kiey  - W o d n e y  K om m u n ik a cy i .

®*'vanie materyałow i in­ I lość W agi
strumentów. Pudy Fun,

i

Bierwion sosnowych.  
u f u g. 11 sąz. grub. 8 wierazk. 29

-----

12 ——
3 i  — — — 5 — __ i? _ |

 ̂ — rj - . 16 .
Desek sosnowych.

Gig. 4 sąż. grub. 5 d iuymow 344
“ 3 —■ — __ 3 __ — 4 oi ■ ■ —

Bie rwion iodłowych.  
fug. ^5 aąi. grub. 4 wierszki 12!
■—* —— —  >__4 — 3 . - __
— i j  — -------- 0 ______ 1
— 2 — _____ 4 ___  __ 6 —

Desek iodłowych.
»ug. 4  sąż. grub.  3 diuytny m

4 — -------- i ---------- 675 mJLm —
■ 3 — --- --- 4: __ __ 3 l 2 _ 1.

2 * __ —  __ 1 —  — I 16 ... —
"* 2 —. __ __ 1 -------- 120 .

jYtiszpugow brzozow. po 3 diuytn. 1000 . - Tr
Dylów półokrągłych iodłowych  

długości 3 jagnię . . . .  
grabiny  drzewa sąż. podłużnych  
l^elaza 4 ro-grannego grub. x diuy.

97 H
294 _ —

-------- 25 —
•— 4 — —  — — ’ — —  — 53
— _ — sztabowego — — — _ 60 ——

Gwoździ 7 diumow.  okrętowych 6000 — — -. r*T" D • • • • • « • Gooo — —
—■ — petelnych.  . . . . 16 — —
— — i e d n o c i o s u ^ ^  . . . 17o3o —

— d w u c i o s u . ^ e  . . . 19868 — —
— t r ó y c io s u ....................... 100294 — —

4 calowych z pleszkami  
szerokiemi1 * • • • • • • 35i oo

Sznurów holenderskich . . _____ . . . 2 20
Lin okrętowych . . '  , . . ■ - ■ —— 62
Powrozow smolonych . . . --- --- 108 —
Ołowiu • ...................................

7 5
200

.

Pakuły s m o l o n e y ....................... _ .

Gaciła wieprzowego . . . . --- _ 32 i 6f
K r e d y ............................. ..... --- --- Tl - 5o
Ołówka czerwonego . . . . ___ _ 1 5
Oonkratow 36 ___

Mosiężnych duh dług. 12 szer. 8  i 
grub. 1 diuytn wagą po 36 fun ­
tów każda ............................. 36

jPiątnikow po 4 pudy każdy . 56 ---
jSzuflow do wylewania wody . 100 — - -
Łopat azyatyckich czyl i  kutych 200 ---
;Big ż e l a z n y c h ............................. 60 _ ____

Skiutow c ies ie l sk ich  . . . 10 — —

Nazwanie m ateryałow  i  in­ Ilość W a g i .
strumentów. Pudy F u o .

D ł o t o w ........................................ 22
Piln ików ................................... 3
Pił r ę c z n y c h ............................. 3 --- ---
— poprzecznych . . . . . 3 _

S z r u h s z t a k o w .............................
Napilnikow 18 d iuym ow ych

4 — —

półokrągłych .......................
Napilnikow i 4 diuy. trzywęgło-

2 “““

w y  o h ......................................... 2 —— -- -
Napilnikow m ałych . . . . 16 ---- __

Świdrów na 1 dinym . . . 10 ——
— -------- |  diuym . . . i 4 --- _

Ś w i d e r k ó w ................................... i i — . . .

Paczek ........................................
Saganów czngunnych na l j  ar.

■959 --- ---

w d ia m e tr z e ............................. 4 —
jMiechow kowalskich . . . . 2 _
jMlotow kowalskich . . . . ft _ —

— —  ręcznych ........................ 4 a----
Srublow czyli nasiekow . . 4 — ___
Nasskow . . . . . . . . 4 ---
B r o d ............................................... 4 _ __
Obcęgów kow alskich  . . . 10 _ —
Brusków toczydłow ych  . . 
Sznurów m iernicznych na 10 są­

j — —

żni długich . . . . . . 3 --- —

G w intow ych  desek w ie lk ich  . 6 ---
— — — —  m ałych . 4 --- ---

jFuganow . . . . . . . . 16 --- —
' K o w a d e ł ......................................... 2 — mmmm

Kuwaldow 20 funtów w agi . 6
Zamków w iszących w ie lk ich  
W ag z ^ w ic h ta m i  i 5 pudowey

5 x — —

W 8^1 * • • • • • • « 1 _

Fartuchów skórzanych . . . 4 ---
Lynowek . . . . . . . . 8910 —
VVarstatow st lu fiersk ich  . . 2 —
Sitów w łosianych  . . . . 9°
P r z e t a k ó w .............................  . 16 --- —
Cebrów . . ; ........................ 87ft _
K onewek . . . . . . . 845 _
W iader ......................................... 5 t 5 ___

Mieszków ręcznych . . . . 36 —W -
Faierek ś r e d n ic h .......................
Skopkow dla roztworzenia oło

36
►

—*

W l U  » • • • • • •  » ( 9° _ ■
Form do robienia ceg ie ł . . i 44o _

S/.uflow grabarskich z czerniami 48 0 ----

Koł czugunnych z serdzeniem 200 _ .

Ożogow do cegielni . . . . 6 _ —-
Zawias żelaznych para . . . 
Zasuwek poprzecznych x4 wier-

1 — . ---

szkow z garniturem . . . i --- ---
Stołow cegielnych . . . . 232 --- ---
S m o ł y ............................................... — — 1000 —
Gliny kubicz. sążni.....................

R zem ieśln ików  i parobków .
45o — —

i M u l a r z y ......................................... 18000 _ _-
C i e ś l ó w ......................................... 16200 r
Kowali . . . . . . . . . i 35o —
P a r o b k ó w ................................... io 35oo —

Sekretarz W achrncki.

Ryzki Ekonom iczny K om itet drog K o m -  
mnnikacyi ninieyszem w zy w a  zycząoych do  
targów odbyć się w  nim maiących n a stęp n ią -  
cego stycznia 8, 9 i 10 dnia na przewóz do  
roieyso robot W in d a w sk iey  W od ney  Korumu- 
nikacyi do 1 lipca i 8 3 o rokn cegły 12 ,576 ,400  
sztuk. Życzący raczą przybywać pomienionych  
dni z przyzwoitemi i dostateczuemi ew ikcyam i  
gdzie tea mogą przeyrzeć i kondycye.

\



Publiczna przedai.
2 Od Podolskiey izby Powszcchney Opie- 

ki ninieyszern obwieszcza się: iż na przed aż o d d a ­
nych na e wikcyą tey Izbie za uchybieniem termi- 
nn  64ch dusz męr.kiey płci wfosciou Obywateli  
Xawerego i syna iego Piusa Malczewskich ró ­
wnie córki Anny zMalczewskich Jaroszyńskiey 
w  Proskurowskiui  Powijcie na przedmieściu m. 
Tarnorudy  zowiącem się W ygnanką  znaydn-  
iąoych, na wyręczenie ich długa z procenta­
mi w ogóle 6537 i\ 63 kop. aśsyguacyami i i i 35
r. 69 k. srebrem naznaczono terminy do targów 
lazy 15, agi 17 i 3ę'  ostateczny 21 dnia nastę­
pującego styczdia i $ 3o roku,  lakowy maiątek 
będzie się prżedawae w mieście Kijowie w ta­
mecznym Głównym Sądzie Cywilnego Depar ­
tamentu.  Zatem życzący kupić takowy maiątek, 
raczą przybywać na oznaczony termin do t e ­
go Departamentu i przeyrzeć przedaiącego się 

, m alą tku inwentarz,  mappę i kontrakt .
Sekreta rz  Czarnncki.

2 Mińska Izbą Powszechney Opieki ni- 
nieyszeUl ogłasza, iż w  niey przeznacza si^ na 
przed  aż z aukcyynego publicznego targu od ­
dany  na ewikcyą za uchybieniem terminu mu­
rowany  o t rzech piątrach dom Mińskiego oby­
wate la  żyda S,zmuyły Danowicza Prorokowa 
oceniony w niepalnych materyałacli  2,700 rnb. 
assygnacyatni. Zaczem naznaczą się terminy do 

. t a rgów we cztery miesiące od poźnieyszego w y ­
drukowania tego ogłoszenia w gazetach. Decem- 
b ra  29 dnia 1829 roku.

Członek dożywotni  i. K a w a le r  S. Kostro* 
wieki.

W  obowiązku Sekreta rza  W .  Karabano-  
wicz. .  -

, O s t r z ę i e n i e .
3 R a da  Mieyska Wileńska  na mocy doda­

tkowego o hand lach postanowienia N a y  w y -  
s o c e y  w dniu i 4 nowembra 1824 roku u- 
twierdzouego,niuieys/yiB ogłasza: iż z liczby k u p ­
ców tak  chrześciau lako i żydów na rok 1829 
■W Mieście Wilnie  do giełd zapisanych na rok 
teraźnieyszy i 83o z tegoż kupiectwa wypisani 
zostali jakoto: z chrześciau, kupce 3 gi 1 dyi O- 
sip J a k o w l e w  J a s z k i n , Szlachcic Jan  Komor­
nicki ,  Fe rdynand Gesner, Fiedor  Hermanów i 
T a t a r  Abdał  Nażyd Dawidów. Z żydów tey-  
£e Gildyi  Kupce Szloma Uryaszewicz Miche- 
lis, Szepszel Owsieiowicz Lewinson,  Leyba Nn- 
chimowicz Sasepryl,  Iser Henykowiez Hutuer ,  
Icko Micbelowicz Rabiuowicz,  Icko Leyzero-  
wioz Bryżowicz, Berko Zelmanowicz Globus, 
Szmuyło Josielowicz Straszun, Mowsza Marko­
wicz Rnbinowicz,  Beniamin Percowicz Klacz­
ko, Leyzer  Noselowicz Minikes, Liba Szołamo- 
w a  Sakowiczowa,  Josiel Morduchowicz Zał-  
kind,  Faywisz Noechowicz Błoch, Aron Chai- 
mowicz Leskes,  Michel Szmnyłowicz Szapira i 
Rafa ł  Izraelowicz S a k o w ic z —  O tem więc Ra­
d a  Mieyska Wileńska  przez gazetę K urye ra  L i ­
tewskiego ogłaszaiąc , os trzegar  Jż pomienione 
wyżey osoby nie maią iuż prawa prowadzić w ł a ­
ściwego kupcom handlu,  ani też zawierać w in- 

. teressaeh handlowych umów. Dat t.  dnia 5 sty- 
czuia i 83o roku.

Onufry Nowacki  Prezydent  R. M. W» 
Pismowodea Marcin Pozlewicz.

TTrezwanie Sukccssorów.
3 Od O pi 'k i  Szlaćheckiey p o w ia tu  W i ­

leńskiego wzywaią się sukcessorowie zniarłcy  
Kollegialney Sowietnikowey Żanety fon Blum 
z domu Hrabianki  de Salis, aby dla ofiągnie-  
nia i zawłai iaoia części pustey ziemi w K r ó ­
lestwie Pruskim w Szląsku w bliskości Miasta 
Himberga położnney, Kowolit bt rgicm nazwa- 
ney, od pierwszego zamieszczenia' ninieyszego 
Ogłoszenia, w przeciąga terminu trzechmiesię- 
cznego pod u t ra tą  prawa do poszukiwania 
tey ziemi, iawili  się w uiuieyszey Opiece z pra-  
wuemi d ow od am i.  W ilno  i 83o roku  miesiąca 
stycznia 3 dnia ,

(podpisano) Prezes Opieki Marszałek Powiatu 
Wileńskiego i Kawale r  Stanisław Jasieński.

Sekretarz W .  Sieńkiewicz.

5 Za Dekretem Remissyynym Sądu Głó­
wnego Wileńskiego 2go Departamentu w ro ­
ku 1828 septembra 12 dnia uastałym dete r­
minowany Sąd E x d y wizorski do maiętności 
Rynkszel  w Powiecie Rosieńskim leżącey dla  
Uczynienia z fnndnszu W .  Stanisława Staszyn- 
skiego b. Sędziego Granicznego RosieńskiegO 
Kredytorom satysfakcyi w dniu 9 grudnia  idą­
cego 1829 roku iako w terminie z odkładu  
wypadaiącyni  ad  fundum maiętności Rynkszel  
ziechawszy, pQ załatwieniu z biegu dzieła wy- 
nikaiących działań, z powodu wynikłych ni(e- 
odbifycb okoliczności, oraz dla nieiawienia się 
kredyto row ze swemi preteusyami do massy, 
Sądy swoie do dnia 2 mca maia następnego 
i 85o roku o d w o ł a ł ,  z tem zastrzeżeniem iż 
niechybnie zaymie się ostatecznym rozbiorem 
sprawy,  i na uiestawaiących kredylorach po­
dług regu ł  Remissy amissyą rozciągnie, iak ró ­
wnie na powołać się mogących do massy de -  
bitorach pod luiestauność uczyni wskazanie po- 
szukiwaney rzeczy. Na  ten koniec dla wiado-. 
mości s tron interesowanych t rzykrotną awiza-  
cyą przy Gazecie Kurye ra  Li tewskiego zamie­
ścić postanawia. Dat t .  1829 grudnia  i 4 dnia 
W Rynkszelach.

Pisarz Grodzki  Telszewski Adam Szukszta- 
G- W ił ł .  Pisarz Józef Makarski.
Michał Purzycki  Pisarz Grodz. P tu  Ko­

wieńskiego.
Pozwolono drukować  Cenzor  P a w e ł  K u-  

koluik.  W i ln o  d. 3 stycznia i 85o roku.

U w i a d o m i e n i e .
3 Od L i tewsko Grodzieńskiego Gubernial-  

nego Rządu ogłasza się, u ’ ten Rząd spełniaiąc 
Ukaz Rządzącego Senatu pod dniem 17 kwietnia 
1826 roku N. 4 io w sprawie o zrabowanie 1812 
roku  w Lidzkim Powiecie  w miasteczku Ey-  
szyszkaoh przez różnych . oby wat  li , szlacht i 
włościan Seleugińskiego piechotnego pnłkn  Au­
dytora  Kollegialuego Sekretarza Luberheck ie-  
go i dowodzouey przezeń komendy z 26 ludzi, 
niższych rang z łożoney ; kórym to Ukazem 
rozkazano z winnych w tey rzeczy osób uzy­
skać na zadośćuczynienie temuż Audytorowi L u -  
berheckiemu i komendzie iego oświadczoną pod 
przysięgą ilość pieniędzy , w ogóle assy gn ary ą- 
mi  10,792 rubli ;  złotem 6 czerwonych złotych, 
i s rebrem 3o rubli  z prawnemi procentami. Mię­
dzy innemi rozrządzeniami dla niewiadomości 
zamieszkania Luberheckiego względem wyszu-



Łania go w  tym ce lu ,  izby się nieznalazły p rz e ­
szkody w  obrocie zebrać się mogących z maią- 
t k a  winnych wyżey wspofunionych p r z y s ą ­
dzonych pieniędzy , znosił  się z wo ysko wą 
zwierzchnością ,  i po uwiadom ien iu  przez nie,  że 
n i e . r a z  wspomoiony  A u d y to r  L u b e rh ec k i  w 
1817 roku wyszedł  w odstawkę ,  czynione by ­
ło  wyszukanie o nim po całem Kossyyskićm Im- 
peryum,  lecz go nie wynaleziono,  a  za tem dla  
lawicu ia sję L n b erh eck ieg o  do tego Rządu dla  
od eb ran ia  t a k  uzyskauych,  iak  i uzyskać  się

maiących pieniędzy,  a na przyp adek  śmierci,  
jego k r e w n y c h ,  na mocy Ukazu 1767 kwie tn ia  
4  d n ia ,  naznacza  się te rmin,  d la  przebv waiącyi h  
w e w n ą t r z  Rossyy pół roku,  a znayduiących się 
za granicą* rok ieden Czasu od dnie, piervyszego 
w y d r u k o w a n i a  o tern ogłoszenia. Po up ły w ie  
Sakowego te rm iun  uzyskane/ pieniądze obrócone 
b ędą  w e  własność Izby Powszeul iney Opieki.  
D e cem b ra  23 dn ia  1829 roku.

S e k r e t a r z  Daszkiewicz .

O g ł > iszy .o s z e m a  p o  r a z
P  o d  r  a  d  y .  telu Wi leń sk ieg o  łaskawie potwierdzić raczył-

l .  Rząd C E S A R S K I E G O  Uniwersyte tu W i -  Dan w Kamieńcu Podolsk im roku x83o stycz-
lenskiego ogłasza l icytacyą na dostarczenie drze-  nia 6 dnia.
Wa opałowego suchego około dwóch tys ięcy są- Zofia z P o l l enburg ow  Bułharowska.
zni t r zy . ar szyn ow ych  w iedno polano długie od Dozwala  się drukować.  W ilno  i 83o d. 8
ledynastu wierszkow.  W  tey ilości maią być dwie s tycznia .  Cenzor L .  Borowski.
części drzewa sosnowego, a t rzecia brzozowćgo 
1 ° lchowego.  Cena każdego sążnia ogólna, od któ- 
r e y ma-się zacząć l ieytacya,  naznacza się r .  sr.
1 kop.  62^1. Jeżel iby przeto kto życzył przy* 
Jąć na siebie ta kow y  podrad,  ma s ięx stawić w 
Sali posiedzeń Uniwersy teck ich,  gdzie w d. 22,
2 3 i stycznia teraźnieyszego o godzinie i 2 t e y  
ł ittytacya odbywać się będzie. P r z e d  l icytacyą 
2as obowiązany złożyć w kassie Un iwersy teckiey

f a b r y k a n t  f a i e k .
1 F .  Gordon z Ni tawy,  fabrykant  faiek Czyli 

lu lek  prawdziwych pieńkowych , znany iuż w 
czasie swego pobytu  w mieście W i l n i e  swoią 
robotą,  ma zamiar w kro tce  opuścić tuteysze mia­
sto i wyiechać do W ars za wy,  i dla tego re k o ­
menduje  się znowu publiczności,  ze składem swo­
im różney wielkości  i formy faiek,  i azali kto 

ewikcyą r .  sr. 5oo w gotowiźnie,  k tó re  za do- nie zechce obstalować u niego nowych ze swey 
Warczeniem odpowiedniey ilości drzewa mogą roboty na iaką bądź formę faiek; również  p r z y y -  
bydź wydane na powrót,  a dalsza ew ik eya  opar- muie en reparacyą faiek używanych za mierną  

wówczas iuż będzie na samem drzewie.  Inne  cenę,  A także znayduią się u niego do sprzeda-
Warunki  kontraktu,  są do przeyrzenia  w Ka nce l -  
ła ryi  Uniwersyteckiey.  j

S ekre ta rz  W i n o e n t y  Giecołd.

1 Ryzk i  ‘E k o n o m i c z n y  Ko mite t  dróg kom- 
•putiikacyi niuieyszem Wzywa życzących na do* 
s t aw ę  d l a  robot  I I  Dyre kcy i  W i u d a w s k ie y  W o -  
dney K o m m u n ik a c y i  do sz lnzow łjj. I ,  II, I I I ,  
1 IV do każdego po y 5 kub.  sążni d r e w  t rzy-  
polannycl i .  J a k o w i  zyezący raczą  też przyby-\  
Waó n a  targ i  w  nim odbyć się maiące sogo,  
a ‘go i 22go dnia stycznia następnego i 85o 
r oku,  z przyzw,  i temi  *i doslatecznerui ewikcy-  
ami; przyczem b ędą  okazane i kondycye.

S e k r e t a r z  W a c h r u o k i ,

nia małe faieczki,  dla palenia cygaro w, a zoka-  
zyi wyiazdu swoiego do dnia 2 5 teraźnieyszego 
miesiąca, Uprasza pokornie tych osćrft, k tó re  ma.  
ią u mnie wygotowane roboty ,  ażeby raczyl i  przy-  
bydź, do mnie,  dla odebrania swych własności. 
Mieszkam na Zamkowey ul icy  w domu Lini ewi-  
Cża p-od N, 69.  F .  Gordon.

W o l n o  druko wać Po l ic meys te r  Ghrząstowski,

TP" e z w a n i e ,
1 Dla  nie wiadomości  mieysca zamieszka 

nia  ods taw o eg o  z Azowskiego piechotnego p ó ł -  wski, 
k u  K a p i t an a  Jan a  B u t l e r a  w z y w a  się go niniey-  
8zem do przybycia  do K a nce l l a ry i  W i l e ń ­
skiego Cywilnego G u b e r n a t o r a  d la  odebr an ia  
P a t e n t u  na pomiecion ą r a ngę z Inspekto r sk ie­
go D e p a r t a m e n t y  Głów nego S z tab u  J E G O  C E -  
S A R S K 1E Y  MOŚCI d l ań  przys łanego.

U w i a d o m i e n i e .
X W .  J .  Pan  Biro Tenorzysta pozbawiony 

wzroku ,  powracając z swego wielo-letniego wo- 
iażu dó W a rs za w y  zkąd i rodem , będzie miał 
honor  dadź “W i e l k i  K o n c e r t  W o k a ln y  i Ins t ru­
mentalny w sali Ratuszowey dnia 18 bieżącego 
miesiąca , k tórego  rozkład przez afisze ogłoszo­
nym będzie.  i 83 o ianUaryi 8 dnia.

W o l n o  drukować Pol icmeys ter  Chrząsto-

Pension dla Panien W Kamieńcu Podolskim.
1 Uwiadamia się publ iczność,  iż da żądanie 

wielu osób za pozwoleniem W y ż s a e y  W ł a d z y  
Eduka cy iney otwar ty iest pod dozorem moim 
pension dla Panien w Kamieńcu Podolskim,  P la n  
nauk, ięzyków,  muzyki ,  rysjunkow, tańców i in- 
n ych talentów ozdabiających ;płę,ć£ żeńską, d l |  
k tó rey ,  pr zy  pomocy biegłych nauczyciel i  i 
ńinych osób do zaięcia się kształceniem młodzie-.

P o z e w .
W e d le  Ukazu JEGO 1M PER A TO RSK IEY  

MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc, etc.  etc.
1 Urodź.  Audrze io  wi Podberesktemn  b. Sę­

dziemu Ziem.  Tnockiemu dziedzicowi  Racmn-  
nik ,  Józefowi  b. Podkom. ,  W ł a d y s ł a w o w i  Sę* 
dz iemu Zierm P t t u  T rg o  braci  Synic iom,  Zyg­
m u n t o w i  P o d bere sk ie m u  , Rudolfowi  Tyzeri - 
hauzowi ,  S ta n i s ła w ow i  l u b  inuego imienia J u n *  
dzile, B e rn a rd o w i  albo innego imienia Kołyszce,  
S tar .  J u d ee  Josie lowiczowi  kupcow i  O ząru in w .  
skiemn iako zawiniaiacy'm Urodź.  PoHboreskie-  
m a  , tudzież  Bere lowi  K iw e lo w ic zow i  n i e p r a ­
w n e m u  n abyw cy  schedy w  ro k u  x 8 i 8  s i e r p ­
nia 10 dn ia  przez S ąd  Rodkomospko E x d y w i *  
żorski  w  Syr utyszkac h  Urodź P o d b ( t  a k e r » dźy upoważnionych, poświęcić moie prace  przed 

Stęwaięłam, Rząd CESARSKIEGO Umwersy* wycDieloney pozew przed Sad Ziemski Trocki



na kadenoyą śto Trzykrólską 1 do każdego przy^ 
padtiienia sprawy z powództwa Urodź. Józefa 
Wawrzeckiego Jenerała  b. Woysk Pol. któreu 
na  skutek dekre tu  dylacyyuego Ziem. Trocgo 
w dniu 27 nowembra teraźn.  1829 r* o p a d ­
łego oblał ,  debitorów i nabywcę do iednocza-  
sowey rozprawy po oświadczonym przez oblał .  
Podbereskiego koukursie adcytuiąo, żąda uspra­
wiedliwienia się z zawinienia i wypłacenia sutnm 
z procentami na satysfakcye do ogółu massy, 
na udowodnienie których należności oblał .  Pod- 
bereski pod przysięgą produkować  karty,  wex-  
le i inne dowody w rękach swoich utrzymy­
wane  obowiązany, w kolei dalszey ieżeli taxa 
i  exdyvyizya maiątku Racienuik z attyneneya- 
mi  w Trockim Powiecie leżącego będzie uzna­
ną o włączenie do tegoż rozdziału schedy ziem- 
ney z Syrntyskiey Exdywizyi  Sędz. P o d b e r e ­
skiemu wydzielouey a nieprawnie w  roku ter.  
1829 marca 8 dnia przez obzałgo Berela Ki-  
welowicza nabytey i o to wszystko co przy roz­
prawie  dowiedzionym będzie oraz o powrót 
kosztow prawnych salva melioratione.

Roku 1829 miesiąca xbra 18 dnia,  W o ­
źny tego pozwu kopię iednę W J P .  Audrzeio- 
wi Podbereskiemu b. Sędziemu Trockiemu w 
Racienuikach 2gą J W W .  i W W .  Józefowi b. 
Podkomorzemu W ła dys ław owi  Sędz. Ziemsk. 
Trock iemu braci ,Syruciom oczywisto w  T r o ­
kach , 5cią Zygmuntowi Podbereskiemu , R u ­
dolfowi Tyzenhauzowi, Stanisławowi lub inne­
go imienia Juudzile , Bernardowi albo innego 
imienia KołyBzce, Staroz.  Judce Jcsielowiczowi 
kupcowi Czerniawskiemu, debitorom W .  P o d ­
bereskiego i Berelowi K ’» welowiczowi niepra­
wnem u nabywcy schedy Syrutyskiey iako nie­
świadomym * pomieszkania do drzwi Sądu Ziem­
skiego P t tu  Trgo przybiłem.' i  o rozprawie na 
powództwo J W .  Józefa Wawrzeckiego Gene­
ra ła  b. W .  Polsk.,  przed Sądem Ziemskim P t t u  
Trockiego w  kadencyi  śto Trzykrólskley za­
wiadomiłem, a dla dokładney wiadomości, do 
Gazety Kurye ra  Li ttgo podać postanowiłem.

Jan Kal inowski W oźny  Sądu Grodzkiego 
P ttu  Trockiego.

Roku 1829 miesiąca grudnia  dwadzieste- 
go pierwszego dnia,  w mieyscu aktów Grodz­
kich Powia tu  Trockiego, s tawaiąc osobiście W o ­
źny w górze wyrażony relacyą mnieyszego po­
zwu urzędowie zeznał.

Przyiąłem Sądu Grodzkiego v. Regent  Teo­
dor  Herburt t .

W olno  drukować,  9 stycznia i 83o,
Michał Oczapowski Cenroz.

P r e n u m e r a t a
Rnbel  sr. 1 kop. 80 czyli ził. poi. 12.
x Na  Grammatykę ięzyka polskiego przez 

S ta n is ła w a  J a n a  B o ro  dziczą^  byłego Professo-  
r a  w  Królestwie Polskiem.

Ogłoszona w  roku  18ig,  przez Uniwersy­
t e t  W  ileński nagroda za ułożenie większey i 
wnieyszey Grammatyki  polskiey, podała  i mnie 
pióro do wypracowania większey, którey Die mo­
gąc na czas wyśpieszyć i Uniwersytetowi przesłać 
umyśl i łem wydać przez prenumera tę  ogłoszo­
n ą  w Warszawie  roku  i 8 o4 , w połowie czerw-

aż dotąd zawiesić o niey staraule, dziś zamie­
rzywszy wydać ią na iaw w Wilnie,  i maiąo 
iuż pewną liczbę prenumeratorów,  odnawiam iey 
prenumeratę .

Trzy  ułożyłem Grammatyki ,  większą skró­
coną i dla początkuiących. Większa , czyli o 
którey mowa, została roztrząśniętą przez T o w a ­
rzystwo do ksiąg elementarnych przy Kommis- 
syi Reądowey  W yznań  Religiynych i Oświece­
nia Publicznego w Królestwie Polskiem, a nad ­
to , obok niektórych uwag i r a d ,  takie  otrzy­
mała zdanie.  „Rolni 1824 fifro Gramma-
tyka ta zawiera wiele nowych postrzeień i uwag 
nad ięzykiem polskim. W  form ach przypadkowa-  
id  a imion i czasowania słów , podaie skazówki 
do zgodnieyszego z naturą mowy naszey ułoienia  
tychże Form , niżeli są ułożone w Grammatyce 
Narodowey.I)o ustaleniapewnemi prawidłam i skła­
dni i  rządu wyrazów , wiele Ina nagromadzonych 
materyałów; i t.

Żyjemy w czasach, gdzie uozeni badaią w ła ­
sności różnych ięzyków, nie tylko wykształco­
nych, lecz też muiey znanych, a nawet  i cale 
niezuaiomych; nie samych europeyskich, ale i za-  
europeyskich. A ieżeli ilość Grammatyk  stano­
wi ukształcenie ięzyka i chlubę uarodu iego , 
fraucuzki,  włoski,  niemiecki i angielski nader 
w  nie obtituią, a z pobratymczych naszemu, rcs-  
syyski, oprócz Grammatyki  akademickiey £ o-  
monossowa, i innych, chlubi się dokfadncmi Gram- 
matykami uczonego Grecza. Język polski , acz 
gięlki, obfity i logiczny , w zarodzie swym do­
skonałość noszący, mimo iż od trzech wieków 
częstokroć przez zręcznych uprawiany był Au­
torów i ma swe Grammatyki ,  z lem wSzystkiem, 
czas i okoliczności wiele w uiin zostawiły do żą­
dania względem udoskonalenia Grammatyki,  a 
więccy nierównie co do Słowników.

Kopczyński położył zasady grammatyczne 
podług których J. S, Bandtke snacznio posuuąt 
Grammatykę swolę. Za nimi kilka tego czaso­
wych obi.iwili w  tey mierze swe prace, luni 
pomysły swe pielęgnuią ieszcze pod piórem. Ja 
zaś com dotychczas wypracował  praguę udzie­
lić co prędzcy powszechności, a razem z wdzię­
cznością uiścić się z długu , nie tylko owym 
Szauownym Prenumeratorom którzy mię daw-  
niey kędy indziey chlubnie zaufaniem swem za­
szczycać raczyli, lecz i tym , którzy by dziś w  
Li twie i daley , dzieło mc prenumeratą  w e ­
sprzeć chcieli- '

Grammatyka wyydzie w 8ce wielkiey.  I -  
miona Prenumera to rów będą na początku. P re -  
nuuinratorowie odbiorą  exemplarze swe od Kol-  
lektorów u których prenumerowali ,  Inb u ko­
go wskażę przez pisma publiczne. P renum era ta  
przyymuie się w W iln ie  u  Ju lora , dotąd w do­
mie narożnym W .  Germaua,  między ulicą Ci­
st rob raniską a Ogińską, na dole od ulicy Ogiń- 
skiey; oraz w Redakcyi Kuryera Li tewskiego. W  
Krakowie, u W . Ludw. Kosickiego Professora przv 
Liceum ś- Anny. Niemuiey u JW . i W W . Osób 
któ re  raczyły poświęoić swe t rudy  zbieraniu p r e ­
numeraty.

Po wyyścin dzieła cena będzie podwyższona.
Dozwala się drukować .  W i ln o  x83o d. 7 

styoz. Cenz. L .  Borowski.

9 O bserw acje  
5 -netecrologi- 
5 c m e .

C za t o bserw acji. W yso ko ść  Barom. I| IV ys. I  her. H ea u W i a t r y O dm iana w /.ou ief.
d. 8 god i .  2 -\yiect. 

►d. 9 godz. 71 r ano. 
d. 1 0 --------:  _

27 cal. 10,8 lin.
27 — i i . 6 —
28 — 3,8 _

I — 6 ł to p n i  
— i 5 -------1------------------ .

W schodni. 
W  schodni. 
W sc h o d n i

Pogoda.
Pogoda.
Pogoda.


